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M O W A

W Y B A W I Ę  P O P O Ł U D N I E  W E

O statnie ao n leslem a z  pola u alK i.
( I bL o. Ł  biura nor«*p .;

Berlin, 22 listopada.
Wolff, włtectfór. Na polu oilwy na południo­

w y zachód od Cambrał A nglicy zaatakowali 
dziś w poiudnie ponownie. Walki są jeszcze 
w uoku. Po południu rozpoczęły się silne fran­
cuskie ataki ua froncie od Craonne do Berry au 

Bac.
Berlin. 22 listopada 

fj. Woitffia. Na wscli-oui-te iwskuitek otepogio- 
d y  ffitezoiśćcunia ażyittikośi.; bujowa.

Biośi jpSei ikomiuinikait t  15 b. ni. ifoponróna 
1’oWkkjzJie finnicttnibuiilgia. w sprawie bratania, się 
ma fuiomicaie. Sprawa. ta ipnaedsltiniwiai “ńę tak, żc 
Rosy nie wyiwtaEaO! .w sfwtoicJ tnoiWiSidh sbraelec- 
ikioł fciiiate -diloirąigiwi© i iziWiteali óię igir gpamS dó 
znateteydi M l .  Naisi *roi)nii-eirźt ,przy tej spnsfołi- 
noiśici ôdirrtwi*l,i aoitniienziolm rosyjskim wiiiaidomo- 
ści o wy/p dlkmcih- wiowmiiferz Roisyi, wiadomości, 
kltóiyoh k-cmeody wojskowe kaiiSanicyjniie nie 
dlopuiszćziaih' Sio rosyjskich aołwm y.

f i .K f i II i i i t i  i p g i s i  w
(Tflefnnem).

B udapeszt, 22 Hstioipaidia.. 
pAz E-st.” douiolsi ze Lwowa.
Wiiairygotdniio wkdloiir.ośoi, ' raadf hiadizące z 

Taiimopo-ia., stiwuemdizfciją, ze Rosjanie czynią 
przygotowania do opróżnienia wschodnio gali­
cyjskich miejscowości Grzymałów i Skalat. 
Naoczni świadkowie donoszą, że wojska rosyj­
skie opróżniły już pierwsze pozycye przed te- 
mi miejscowościami położone

R a zs tizin lę tle  &’ ojny m  Włoszcdi
Amsterdam 22 lisuppada.

„Gowisne diellia Sera” piisze*
MóMwi=i[;wti' 'Centralne diieą iwie Włofclzech wy- 

anienv„yć < 4J!s w  tsemc/e /kmCcy!. Z tego powodu 
musji taałiioya jak 'rajfiiptraszmej ipoBpieoejć 

Włpchom z ipolmoicą. Ale dla Ikouiicyi auociya 'ua 
będzie pio/żiiifiuio, guyż aa froncie włoskim zo. 
stanie rozstrzygnięty los wojny światowej.

(i)o!ud dsmoufn o) M .
(let c. k Biura ki rep.)

K ipenhaga, 22 ksuopada.
Do Ha|jtairaiiiiily p rzy ib ylł uzłomlkjuiwie aiagilel- 

Blciej i Kaiiiuuibikiej aimibusad)y w Feityiisburgu 
Jaikoltoiż ilviillv]’u Buńicizykóiw. J -̂diein z  •ozDoffiikOiW 
a'ugiolśik.k\5io lEjfeefówai ‘CiŚA\rWdtezja: N ik t  zia gra- 
mV'ę Uuio- w-iih, o a  .sięi w  Rlclsy5 uiziajo. Joat p iu- 
wdą, że bolszewicy zwyciężyli w Petersburgu 
I w Moskwie, ale w  Kijowie ponieśli krwawą 
klęskę, W  Petersburgu grozi klęska głodowa 
ZaiOJiZiŁą isijoikój. Większość sklepów ortiwan ta, 
Jdditi i(k ż y c ia  hiam ilk w e  hamdizo mtałe Btitnld są 
otiwwirbe kilka, godcim dtejońml©. IŁu.ch ulicztny 
Eiiiiejszy niż. zwyflde.

PrzecFfi? n i o i ; i i  rzad sa il a  R oiyl.
Cl cL c. k. Biura korsp.)

Petersburg, 22 uBtoopiala.
l-teitlor J^unkcyomiairj^iRtee przeMnaanęj części 

turaęJów mf“ yodfięii jtt.-zeyje p a ry . Nie chcą oni 
uznać nowego rządu.

A k c y z  p okojow a B o ls ze w ik ó w .
(Telefonem);

Berlin, 2? listopada.
Zastępstw o bolelzotwilkótw w  SzfolkJioihnie wy- 

is lio  pioid aK.k asean zgramadlzoiiaia luidowęgio,

l i l l K t  i  IfiiS l i i f f l ®
(Tel. c. k. Biura kcrsp.)

Paryż, 22 listopada.
(ELa,vats;. Na mteaipeltjcyę w  sprawie ogólnej 

polityki oś^żadiczył C l e m e n c e a u ,  że nie 
pragną! władzy. Jeżeli Izba mu nie ufa, niech 
to powie. Zycie jego zbliża lię ku końcowi, od­
daje om krajowi jeszcze parę lat życia, dla do­
bra ogółu. Oświadczanie gabiiietu odipowiedaio- 
ło już na; kwestyę celów wojennych i związku 
mamouóiw. Zatnziucomo mi, że nie zgiadzaim się 
na są.d rozjemczy, a pmccicż zaproponowałam 
swego czasu w  sprawie Oasa Klamki sąd roz- 
|f'UK'7,r, który jednwak odtrzucily Niemcy i A\i- 
srtiro>-Węgry Nie wierzę, żeby związek naroaów 
był Koniecznem zakończeniem wojny i sprze­
ciwiałbym się wstąpieniu Niemiec do takiego 
związku. Zapytajcie Belgów, eto w:wt .j>odipis 
nticmiicicki. Straszuiym Metom jest, że Niomcy 
nie tępią snimcigo fsrnsikiietgo- mtłitetiTzTnu. Nie 
możemy oprzeć się na związku naiodów. Żc! 
niorze w ndtwścłi strzeleckich biją się z i pokój, 
któryby HR da® możność godnego życia.. Pyta­
cie paintOiwiŁê  o  mioje cole wojenne? Moim celem 
jest zostać zwycięzcą (7,ywe oklaski na ławach 
3vszystłdcli, z wyjątkiem slkirjucj lewicy).

Clemcincmu, 'zwnacając się do socyałisiów, 
ośwtladezni': Siposob mylenia panów jest bez
wątptanś/a, szilncliotny, ale ipodczas gdy żołnie­
rze walczą, w.yaliśei i delegowani tautieb pa,r- 
tyi robią, zobminia, .rua 'których obiecują, że po­
kój już jeist niai 'progu. W  ’tem sposób roabraja 
się tylko’ niairód1. Mioû ca, iprzyuzelca, że w przy­
szłości nie będzie tajuej dyplomacyi. Mówca 
pragnie wojny bez ograniczeń. Prz«lew>-7-vst- 
'kiom trzeba, dążyć dio jedności. Zdkoiiczy] sło­
wami: OtPycztiim s.ę ad tych. którzy ua swioiim 
sztlaindlairzs wywiesili hasła jd ca listy ezinc, na 
lucóra możima, sobie pozwoltić tylko w  cztmi.o jwi- 
koju. Bęazicrny atządzil.i po republiikańsku i .so- 
cyallinie r wszysitikifc dni poświęitnny praTOim 
ŵ oijianmjun. Jcr/oli pniruowic ipirti/gniecnio .szczęścia 
!  lnicy i, n/aldlewiszwstiko uż. y cKcic fiSiąi siwego 
zialiifamit. Będlzicnuy się istaiuaiP zasłużyć na nie. 
(Żywo óklaislti).

M>a uichwlailiła poiiządcłk diaieu .y„ wysiatóaijjf- 
cy rząidiaw:' 'Zttiufainiei i 'Z/gioKlę nu jmgo -ośiwiad- 
ozetnto, omiz wiairę w jego czujność w oucurgicz- 
nam. tpnowt.dfzeniu wojny i w  Itairamiu tych. 
którzy ipoipeftniaiją 'zibiicplIrwiC' ipmz-ê ilw 'Ojc«yźnin.

Z  Izb y  pasłam .
(Tele fonem ).

Wieaoń, 22 listopada.
W  wioteumileimu z pmwfodniii^oyuH głó- 

wimydi koimiiisijń ąmtlaitncinitaiunydi znpopornajo

% d z i e j ó w  l© # m a e y i w a l s ż i s  
p b l s M e g r ,

W  XVIII i XIX wieku. Polska stawała, paro- 
Icromie przed zagadtniemiem doraźnego twórze- 
imo wojska narodowego. Po raz pierwszy było 
to za czuaow Sejmu wielkiego, gdy reprezenta- 
eva narodu pootaaiowiia zeanicnić dotycluzaso- 
wą niolicyną armię ocnouniicizą polską na iUO-ty- 
słeezno wojsko, oparte ma poooirze Po tuk órug. 
doszio do tego za powstairnsa Kościuszki; po raz 
trzeci w roku 1806, gdy Napoleon stanął na zie­
mi polskiej i związał całą przyszłość polityczną 
narodu naszego zospiawą wystawienia wojska,* 
po raz przed os, rajtaii w roku 1831. Z tjcłi caie- 
rtcli precedeiioów —  forma o yu roku 1800 jmj- 
w inna być diz:ś,-dla nas najbardziej pouczającą, 
gdyż przeprowadzano ją w warunkach naezwy- 
Icle podobnych do obecnych.

!  wocrzcjiie wojsika, pcłsldego oparto wówczas 
na po!’orze,; pTKcprowadzonyiii uu ogćd licz 
większych trudność*. Istotnie trudności naomu1- 
;a nwtomiaet spraiwa kadrów, a więc t<‘go fiu; 
lamentu zasadniczego, tego rusztowa nim, na 
którein opiera siię budowa, każdego woj di a. — 
.Uaptfecm, jak •wiadocno, popełnił w tej kwesty i 
»ląd zasadniczy, który mścił się odtąd im arinii 

jókręstwa Wa^mawskiego przez cały czas jej 
stulenia, pozbawkijąc ją, miu.o aiłeE^pffljStttia;;. 
i ej wartość bojową —  cech armii .solidnie zor­
ganizowanej.

Istniały' wtedy szczątki Leg ’oinów polskich we 
Włoszech. Było tego niewiele, jedlnn bółljryga 
ła pioołiioty- i jeden szczupły pułk ja/zd.y Były 
ro resztki dtwnoj świełnej fo‘nnacyfeg!egiioini(Avoi. 
ocalałe i  okresu groma łneg.) jiolau.-un-ia się ofi­
cerów do dyinfeyi, nie ołijęte przo/ ratalna, w, 
praaeę na .8. Domingo. Ich materyat oficerki 
przedstawiał się niera' znakomicie, żc wymieni­
my choćby* Ohlojćckiegp, Estkę, Fon dziel-ki ego 
Kąsinouskicgo IlutUe i inuych. 'óolniorze •
I wri o fLeo rnw i e Leg*. ć w 
łmjacl’, przyzwyczajeni do służłestośei, repre- 
zentnwali wybemny madeya! kadlrowya

fHóż fyd-o h i łą  część oficerów z tych oUd/ia- 
!<»« XaiH.-!e«;iii wezwał odra,7,u do kraju i oddał 
do d.r.s-jHJzycyi Dąbrourskk-go, jako instrukto- 
rów, now.egHj wojska, poLsłricgo. Rcoztę tyroh od­
działów sprowadzano później na Słąsłi, gdzie 
nzupcłciouta) je rskrutonni z późniejszego Księ- 
»twa Wairsrzawsildegc,. Oficerowie i ż/dnierze Iie- 
yonów donragali gje z całą sl woArezościa wcie- 
‘eifcia do a.miiu Księstwa, "Warszawskiego

Stało się ńn.czcj — po części z wyraźnej wi­
ny: Napoleona wobec nas, po części może dzięki 
nie dość usilnemu nacisków! władz Księsitwa 
w tej sprawcie. Po utworzeniu Księstwa War­
szawskiego, cłdldziały te '(jdesteno zrazu do West-
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mt wa<i)ajw»aiB.Li4a»ji»ii i :w w i»»warowiJ ia a a —  wiean

ipcełzfićMit Izby .posłów dr. G r o s s  «% udafclop- !a > a potem na etęz1 ą e , Tg,jati;Tmo■cifęz.kte n- 
ncj konfeirienicyi ipnzcwioidlnłiczących klubów \aar-‘l? w ^auiluzyly w..mo iy.-m one jak a
łlaimiemitwiTiyicih, alby iplenturme .posi ■diz.aui;'. Izby*,^ , ę’’W'ne pudn nn.awtślansk.e pigoliąly i pułk 
T«oisł!iów odbyjwlaHy się iwie wltoiriki, środy, <e»w!ąjr-1 K c «w f@ ) na szae-iw. ek. podziv prawic
tfloj i piąiJkffl iod' 10 r„in)o dld 2 ipumołudlmiu. Od gon, rałów francuskich; zasłuż',dy iiiietylko z po- 
gołdailny 3 ij:iMpolłuidiniu mioigłyby w f.ye.h liniach jvoi-!u wyjątkowej braiwury rv boju dość z-wy 
uiDawdloiwlaó .ktojnisye. Przed ważnieyszeiini glo- u_PoIaków twch czasów, ale przodewsszysł-glo-
iśipiWqMfflhimii ztairządE«me mają być w prayszłości 
Blkiiiimilnuflolwe 'jwzouwy, celom unw.litwicnra 
jjy&toini [“omoizumiiotLia się ich> dio głosowania.

ekimomiii politycznej i ALmyolugii. Od roku UCM 
do 1906 uj-zędował w prokurartoryi snarbu Kró­
lestwa Polskiego, jako asesor, a nastęnnie o- 
brońcą. XTastępn;e sosłał adwokatem przymę- 
gtym, grłównie atoli poświęcił się wypadom  
prawa i ekonomii politycznej na. wyższych kur 
-ach nr.ukowyoh. na wyższych kursach handlo- 
wycii. na kuroich pedagogicznych i t.d di. de- 
dnocześme prowadzjił badania naukowe, z po- 
ezątlku w dziedzinie socyrolugii. (Kilem Jiistoryi 
Polski porozbiorowej.

Poza ]>raicą naukową i profesorską czynny 
był w życiu połiityęznem. 7 początku zbliżony 
do stronnSefcwa narcoL-wo-demokrałycznego, od- 
spnął się c*d niego w roku 1907 j tire wstąpił 
do żadnej poiityń W  roku 1912 postawiony był 
ako karndydojt, na ooeda miasta Warszawy przez 

k,om,cen traci ę stronnictw, do której przyłączjh  
Jo wazystikie 'obefey polskie, ż wyjątkiem partio 
nai-ciłlowo-dernokrałycznej. Przy wyborach o- 
?tibtoc unych przepadł, wskutek pizowagi głosów 
tv'(loviVikici), które pod w]dywenn agitacyi -na- 
vv»>na,listyc.zir.ej odarte były na Jagiełłę.

Wybuch wojny światowej zastał Kueharzeiw- 
>kieg.) w Szrwa.j-.myi. Tam rozwinął od jesieni 
roku 1914 d-ziułailnnść organizacyjną wsróeł Po­
laków, .iajrjc imieyatywę do wydawnictw in- 
■orma,cvjnyeh i pnolitymirch o Polsce.

W  styczniu 1015 roku umieścił w  „Gaaette 
le lai.usą.n-!ie“ szereg artykułów, które obiegły 
w juzcdnikacłi i wyjątkach prasę zachodnio 
europejską i wydane liyły następrie w oddizael 
nej broszuize p t. ,,Iei Pologne et la guerre“. a 
niebawem ukazały s.ę również w Pumaro.eniu 
włoskiem i angiebkiem. Suunąl w  niej auior wy- 
rażjKe na stnnowyku dążenia narodlu polskiego 
lr> rionodległości Natdęiijniic z kolei pracą by- 
'a„ lisią di a,, wydana w roku 1915 pod tyrałem 
.Bon sienB „sur ki -|irobieme poionaSe”, która 
Azesbj się w 6 wydaniach Na podstawie pogią- 
łów, wyłuszazioiiycb w broszurze pod twtułem 
,,W imię jedności1', założył KucharzcwsL w iro- 

zal).irtow*ant w trJu.ku 1915 w* Szwajcaryi 5 towarzysz i-nic które 
wzięło nazwę od jngo piciw.nzej 'piibliłiacy. p. 
tt..La Pnłognc et !a guorre".

W r'.ł; i l!.'H™r.b żył Kucharz.ewsk! czdobne 
ilnstrom a.re wyd.-.w nicfwio pod tyt-ułem Orzeł 
Biały", organ aldywi.stów („Lb lg le  błanc" do- 
trcliCiOis wyszły 4 tomy). W  wydawnictwie tein 
zan.dcścil sz-oreg właisnych prsK . Oprócz tego na- 
wteił jeszcze szereg artykułów w „Ga,zet te de 
Lautam-e" i w  „lleyno 3x>lifioue internaticnale". 
W roku 1915 wynal studyum „Pow ■tanie listo­
padowe", ,-i w roku 1916 „Wspomnienia żało­
bne 1} Ilenayku Sionkiewdezu".

IV łrcie r. b. _ Iiucharzewski powrócił do 
Wawąs«uwy i -od sicią/nia objął urząd referenta, 
a liastępnie szefa sokcyi szkolnictwa wwższego 
w Departamencie wyznań i oświecenma ątublicr- 
negc-.: V’ paź,l7.;crr.ikn r. b, na, wezwanie Bady  
Iłegeircyjnej ]>o-w„I-iny ZAńtai do obowiązków 
referendarza Rady. Pracd mominacyą jego na 
pr■<ze-:. ministrów nazwisko jego nie było ■wy­
mieniane wśród kandydatów*

W niusek po ko jo w y pos. t*e u m ;m n a
(Iclefor.pm).

Wiedeń, 22 listopada, 
Poi. N  e ium an  u zwrócił ssę db 'pr.ezydcn.ta 

Izby posłów z zialpyltlandeim,, diliajozeiso nic .imie- 
szcela/ uiai mioieząidlkai dizlienmym Izby jego wnio­
sku o wybór ikłonniBryn. dla noizipaurzemia kw*est,,yi 
-pokojowej.

P-r,eiz!ydlon.t G r a s s  odpowiedział, że ze
l względu nft -ogólną, sytunc-yę -mie unv\aiża, aby

fctóre odbyło się w  Dreźnie -w ^  ^  byfy ob-rouie od,po
ipująe.y 'UAegan-m: wiedułe Stosunki w Rosy! »ą tak zagmatwane,

P̂ uCih ro.v. óiicyjoy w Riolstyi wfeŁąpil w noiwy że każda manifestacya mogłaby spowodować

kiom dzięki służliistości i w^hornoj swej -onra 
-lizacyi. Posiadały <1© rych, ftOf.-rySi podoficc 
rów* i in.-tniktorów, któw.y ba-rdzó s-z.yliko 
k-szJalcili rekruta, oraz fcrowadziil! całą służbę 
5i*st-ema-tycznie, sprawnie i ochoczo.

Wojsko Księstwa IV<Trs-mw!?k.iogo musiało 
tworzyć Się bez tycli kadrów. Na podoficerów 
w*ypadło tu brać bądź młodych cłiłopców* z  in- 
teiitrcn-cy-i, ltó-rzy nie mogli dać sobie raldy z 
żołnior7.am'i i służbą, bądź też jeńców lub zb:c- 
gćw, którzy ranrodz-ili tak często. Oficerami w* 
części tylko zostali dawni legioniści; przewa- 
ż.iiie za« byli nimi młodsi chłopcy z rodzin szla­
checkich, którzy dopiero uczyć się musieli słu-

Ł f s t y  ł ó d z k i e .
h--i*““|, >S lt<.f"-’nv»L 

Debata szkolna w Kadzie miejskiej: walki o szko­
ły żargonowe —  Ośw*iadczenie frakcyi nie­

mieckiej)
Łódź, 18 listopada.

Spokojna za zwyczaj, a naw*et apati*czna, pod 
względem politycznym Łódź zawrzi.ła od kil­
kunastu dr.i z.róula polemiką na posiedzeniach 
łiiHiij mifiskn-| juzy dzmle o szkolnie wie w roz­
prawie inuiżet.(Mvej. Roznamiętnienie mianowi 
cio wnieśli iv tę debatę naeyonaliści żydowscy, 
wy-otępując z wnWskiem o założenie żai gon owe­
go semi-natrum nauczycielskiego i o wsrawdenie

żargonowych, a nawet znalazł się wesoły radny 
który zaryzykował twierdzenie, że Łódź swó, 
'c.zkwit handhrYry zawdzięcza Li Drak cm. przy 
byłym z Rcsyi.

Spokt-jiną odpTawę dal tym wywodom także 
radny Hertz, podnosząc trafnie między innemi 
jak to przed 1C laty przy oiriaw*ianiu projektu 
samorządu w Król ecu, wie poseł Niselowicz pod 
krealal, że żydzi są znakomitym mar ery a®  id 
rusyfiKatorskim i diacego trzeba im dać wszysta 
kie prawa Teraz zaś pc zjeździe w Franlifurcie 
zjeżdżają do Polski delegaci dla zbadania spraw 
żydowskich, a w  ślad za nimi zjawia się cała 
r.owódż literatury żargonowej głoszącej, iż ży- 
’zi są pomostom do gennanizacyi

Wałki te o żargon prowadzone na p(siedze­
niach Rady miejskiej, żywo omawiane są w  mie­
ście, a zdołały one doprowadzić już nawet do 
lakiej -osobliwości, jak dzisiejszy „dzień kwiat- 
ka“, podczas którego na ulicach Lodzi sprzeda/- 
wa-no znaczek z jakimś napisem żydowskim > 
hebrajskich literach i dziwiono s>c. gdy polska 
publiczność wzbraniała się przyjn.ować ter zna- 
<zek, nie rozumiejąc jego liter, albo może za­
nadto dobrze rozumiejąc ten najnowszy separa­
tyzm żydowski...

Debata szkolna w Radzie miejskie*' przynio­
sła także oświadczenie przedstaw1<aela jej frak­
cyi niemieckiej, pastora G e t Ii a r d i a. który 
w imieniu tej frakcyi zaprotestował ruzoeiw 
wszelkim zarzutom i msynunry-om. jakoby 
Niemcy łódzcy krzewili separatram. przeciwnie, 
stwieird-ził całą lojalność ich względem nowych 
wtadz pioilskich. To wysiąpieme obcego, bądź 
oo bądź, ziemi polskiej człowieka- dziwnie odbi­
ja od awanturowania się o żargon wjTosłych 
na tej ziemi separatystów żydowskich.

Wł. W.

proDOnują natychmiastowe 
pokoju bez aneksy! i kontrybucja wojennych 
na podstawie prawa narodów* sunio-ienla o so­
fcie. Talk w Roayi jaik i zagrani ą  wystąola 
ipnzociw t.j*m dążeniom Ckajpi/talLóci. Walka je- 
idlniak z ''kończyć -się mytże tawycięKUwctm tylko 
w  ralzie wlspókicigo d:zaa'łaniia: śędłzymjairodiow©-
go iprtgleitiairyaitiu.

Zaist.ęps-t.wu bolszeiwików' -zagranicą ncrzyma-

rokowania co do !TZ-ądiku diz-ioiinyun.

S p a  K u fe i K U m p  n  i a l s j a l
(Teł e. k Biura kcrsp.)

V? "deń °2  listoipaidia.
W  koimkyi kolej-oKroj toczyła się 'ciyskusya

_       , _________ nad rezoliiacyuani w  sprawi© rolziporząłzeń języ-
ły od francuiskich, niefmieckioh i auisitryuc-kich kawych na kolojgicb i nud. wpin-fl ' j mieau re- 
Skronni-ciŁw i lonigiUnilzacyj stocyałistynczayćh %&• Wir O b 1 a i kiuroefeiigtfją K i o y a
pewniienie, io  puol-eitlairj alt rosyjski liczyć może 
w  swej itkcyi ma. wwdiaitną pomoc E «clh EJtiPmy.
■tfA _ 1  •   It ,/l-łr- n(nlrannh,ń,An • TlB olszew icy, przeibynrający zag-iln icą  zlaiwiudlo-

P  ELombogetn- poetewdl wniotsok, wzywający 
mząjd', by p*izedło-żyl Izbie projekt ustawy, re­
gulujący sprawę języka służbowego w ruchu

miii o tam robetaiików iros-yjsikwcłi, a  wszyisitil ilm ■rotejo* ym 
Boc-yalistom w  Biunopie, walczącym o pokói P. W  - ó b e 1 porttaiwił wni-osek. Dy pi-zetwod- 
przes-Mi -poiz-dirolwiamiai. iwynaiżając n odzieję, że mtoaą«y> afajpoosiB rnwuisitatti obrany Jrrajow ej na

wsplidainnia- afccyai mięjz,ynairiOidioiw/e(gio proleltar 
ryaitu ukari-czy -bramobójiczą walkę mairoriów

oftwaidy kóimasiyi i  źeby iminiSie wy łuszczył sbar 
molwiisiK/o zarząidiu ainmii co do ję/yira na kołe- 
jtajch.

0 n ie za w isło ś ć  Fin la n d yi.
(Tel. c,. k P.iura krrep.)

Kopenhaga. 22 listopada 
Beiiiłi-gsiko lidenide” donoszą z Haipeuran-dy:
- rinl- mtyi -zanosi się na ważne wydianz.e- 

nia. Jaik słuchać z wianygodneigio żródfei, nuę- 
dizy stir-oinnicbwaimi l̂oicy aliisityc znemi a buużu- 
alzyj-noni możliwe -jest /porozumienie, zwrócone'
przeciw rosyjskim żołnierzom w Finlandyi, z iwioru dr, W  i e s n e r. 
Joiióiymi -rnn się taitaiz edibyć .ponaJciliuinaik. Fiń­
skie partye myślą poważnie o urzeczy wialnie-j 
olu programu niezawisłości. p.

H r. C ze rn in  w  ctelagacyaoh.
(Tclelcn&oi).

Wiedeń. 2-2 Listopada. 
Ministra- »,pra|w zagranteanyi- h hto. G a e r n ir 

n!a zacauępowiaió będ!ą w  diełegta^ji auatłryackiej, 
io iłe łr . Gzeraiia zajęty bęuizle m dtelegacyi wę- 
giensikej, szef setacyii baron F l o t o w  s"n«i'ca

glosy radnych syonislycznych i socyalisitów ży­
dowskich, a do ost.-nrlich uważa 1 za swój partyj­
ny obc -vmz.ek przymknąć także socyalista pol­
ski: radny Gralak, z zapałem, godnym lepszej

v,* -izkolach. Powmh-wal on s.e nietylko na od­
nośna uchwalę swooj P. P. 8.. ale citowal i.ak-
7.0 analoigiczne

?,r ("rządz unc dła nieb okresie ‘ orma-cyi’ n<n |en oci kwioty 50 .ysięcy marek, tudzież c za- 
spocialr • kur-y po pułkabli, zaznajamiające icn Jożcr-io 4-klascwcj szkoły z żargonem, jako ję-

'*■ 1 " '1 *'n] ! uiłrhis-f rft:,*,v,-( i t p.). I t © ż . j  zykiem wykładowym Na tle tego wniosku i wy-
w’et?ra.ni z v*ojp'.ca Rz-nlitcj, którzy jióźmcj opu- %Vt(j>łanoj nim polenkki za>adn:czoj połączyły się 
sz-c-y.-ail-i ś-zoregi, nne mogąc znieść braków kam­
panii.

Skutki tego pozbawienia, armii Księstwa ka-
drów legionowych dały się jej po ważnie we m a ............ .
ki już iv Wojnie roku 1807, gdy to młody żoł zaiste sjirawy, kru^z;)o kopię'w obronie żargonu 
merz nas r ściiągnął na siebie tyle za rz uf ów zc 
sfrony marszaifków francuskich. Dz.ięk1 rtm ks.
.Tózef. objąwszy 'ńtoin-owiabD niinistra wojny, mu-
s,ał y.*alc:zyć z- tyloma trudnoscki/mi organkar. 
njcyemi. pod których ciężarem npąflbi prawie 
zjy.y/.atku; dzięki m  następinie nio udała nam 
się na,ogół i późniejsza fownmwa; wojsUSa w  cza- 
Siie zdoby-cót Nowej Gał-icyi w roku 1809 dzię­
ki nim wreszcie piechota, nasza zdezorgaini®©- 
wała sic tak fatalnie już na sa.iuyin wstępie kam- 
para roku 1812.

Wojsko, jak każde mstytucya społeczna, nie 
iwoźe ipoiwsta ć z nfe: -ego, f̂tuniowit /owoc, -pe- 
■cmego rozwoju i dorobku. Każdy rok dorobku, 
izyiskialnęgo av 'toudizfe i bojaicih, kalżóy adcuzJał ka­
drowy reprezentuje za-tem poważną wD-o-ść dla 
niarod-u, stawiającego iK>czątkowe krold w  tej 
'Itzi-edBinie. Straidć ta foi dorobek ba-rdzo ła tW . 
ale powetować te stratę nie-ekończenie trudnie);
■należy zaś o tern pamiętać, tear więcej, że ffefiof- 
ryą powtarza się azęs-to.

J a n  K u t A a t z s w s k i .
Proponowany na stanowisko pierw*SKegu pre­

zydenta inimlstrółw Król. PoMbego, *Jan Kucha- 
raewski, nas za. sóbą bogacą przes^złość hdeSoiry- 
e m ,  naukową, społeczni i polit^cizną.

Urod/ziony w roku 1876 w  Wysokiem Muzo- 
wieókiem, ukończył gininaizyum y Łomży, wy­
dział prawny nndwersi tetu warszawski ego w ro­
ku 1898 ze stopniem kandydata praw, poczera 

J udał się zagram-oę na shudyn w zakresie prawa,

ets-nowidijo śbiyaldemokracyi 
Królestwa i Litwy i domagał się, aby w szko­
łach ludowych uczono dzieci w tym języku, w  
iakim je maiki wychowały, w tym ivyi>adku 
w*iec w żargenie. Do przekonania tego rajcy 
nie miogiy trafić ani wywody inteligentniejszych 
ludzi będących nawet pochodzenia żydowskie- 
co, jak i#ż. Faier-wi. kióry wi kazywał, że żar­
gon n.e jest żadnym językiem literackim, sko­
ro w każdej niemal miejscowości używa innych 
określeń, załehiie od skimien i w*arunków lo- 
kałnydi; jako mięszanina słów* polskich, nie­
mieckich, rosyjskich z charakterystycznymi tyl­
ko końcówkami z.ydcwsinemi.

Liczne przykłady. ;a! a radny Faterson przy­
toczył z żargonu na ten temat ku wesołości sa­
li. a olbrzymiej irpt-aeyi nacyonalistów żydow­
skich, tudzież druzgocące jego argumeury 
...contra", położyły odrazu całą sprawę szkól 
żargonowych. To tez i cała dyskusya. do której 
zapisy wab się niemal wszyscy po kolei z pośród 
żydowskich radnych zwolennicy żargonu, był 
jednym wylew*em żółci na testo człowie­
ka, kióry, zasymilowawszy się ze społeczeń­
stwem poiskiem, nie iwaliał się zakończyć siwe­
go praemówienia słowami: „I ja i wy przema­
wiamy językiem Mickiewiczów i to sa v*łaśnie 
skutki asymilacyi."

Dyskusya ta zTesztą obfi‘owała v* momenty 
•o efektach brukowych. Rod o się od inwektyw 
osobistych, od patetycznych okrzyków o 
„ćwiartowaniu" żydów, gdy im się me da szkól

i t i u r o  „ F u i O i l f a 1*

Z powodu zamieszczonej w „Nowej 
Reformie" koiospondencyi z Genewy p. 
ta: „Polskie ageneye w Szwajcaryi w*o- 
bec Rady Regencyjnej", otrzymujemy 
z Genewy od p. Władysława Baran jW- 
skisgo z datą 11 listopadr piBDK na­
stępujące: ^

W  arykniie ,J?oisikie agemeye y StziwBycaeyi 
wnbec llady Regencyjnej”, ip^aniesBcaioinyir w  
„Nowej Reforaije” dtnia 6-igo lisboipada; N. 513
kerespandent genewski costpicsza nod1 datą 30 
irażdzicmiika przesadzić o stamowisku btura 
„Polonii” i jej ongaiuu ,J'Ecno de Ytursowte” w  
9toi?uinlku do Radr Regon 'yjnoj Królestwa. Ko- 
rfrąxmóvut opiera scę w  sw^m eądizk na k o  
muimkaeio biura, oimiblik >wanynn pnzioz ,,Ga> 
zotto do Laiusnntn©” w ćLniu 10 paż/Meraika. 
Ot-ói stwierdzę pracdowsuzystkieiuta że sens k o  
munika.tu został w  pewnej mierze proeistocEO* 
uy przez reóakci*e pismis, która w osta-tinim 
7jdiainiu opuściła, zwrot, ostabk.jący t-w.ięrdzcinie 
„PioiLann” o- wrogim nastroju sipotoczę ńs;wa co 
do teKOiczcnik armii polaki ej. Komunakail bo 
wiom iw ,zdaniu tym opiewał jaik /następuje: 

„Stanowisko społeczeństwa .nioprzychylnf 
w ofcecftyn. stanie rz.eczy tym za mir rem nie 
wróży o możliwości -diopro.. adz.n.a plr.-n u iego 
de skutku”.

Gdyby korespondent genewski uważniej czy- 
tał prasę tutejszą, spotkałby się nmzawoanie z 
wŁ/ściwym tekstem wspomnianego komunika­
tu w  czytywanym p awszechr,ie przez koła inte- 
ligen-cyi w* Genewie piśmie „La FeuiLe" (10 
]iażdz,iiTir.ka nr 36).

Tyło w kwestyi formalnego .-pro-ti cania bez 
chęci podejrzywania autora korcsjmndencyi o 
złą wolę. Natomiast uderza mię niek.,nsokwęn- 
cya w komeiritarzu komunikalu, która raz e;nm- 
cyoicyę biura „w odnoszeniu" ( ’) dc Rady Re- 
gencyjnej nazywa ntgatywm. drugi raz uznaje 
za„dyskretną wobec niej rezerw ę**, V» lascir cm 
zaś byłoby ze slrrny korc-j-.nn-L-nLu by krótko 
stwerdził, że w inkryii.in. wańyin kornunilracitf 
żadnej oceny ani R. R ani „zajmowania wkbee 
niej stamowlska" nie było. Komunikat 'cytowa­
ny zajmie się wyłaczme donm.iemana listą 
pierwszego gabinetu polskiego, puszczoną w  
świat przez „Kraj" być może isbo ..ballou 
d‘cssai“. To też t>Tko do tej !i-:v .P  -k-nk" do­
łączyła ..antycypacyjną" occ-nę. Jak dę wyraża 
korespiuudc-nl genonski.

Pczivoli natomiast Szanfiwny Redaktor, że 
za nośiedrictw^m Jego pisma uspokoję niezna­
nego mi i kolonii polskiej w* Genewie korespon­
denta w jego trosce, by biuro NPolonia" i jej 
kierownik nie pozostał w* zbyt rażącej sprzecz­
ności ze swą dotychczasową „legionowo-nie- 
podleglościow a" dz'ała'nriś(-ia. Bezpotrzebnie 
też łumespo-ndont genewski śledził podpisane­
go w jego rozmowach z posłem Łomnickim aż 
w Bramie, by z tej strony oczekiwać dziękczyn­
nego przestrzeżenia od „złych" wpływów Agen- 
ćyi lozańskiej. Wystarczy, by regularnie czyty­
wał komunikaty biura „Polowi" i to bez uprze­
dzeń Na-ewczas pm konr się, że w zgodzie ze 
swj mi ideowym* prz.yiaci U mi w kraju biuro 
„Polon/a" nietylko służy idea.om narodownii- 
ale i nie sabotuje v vsiłków państw-owo-twór- 
czych w Polsce, Śmiem twierdzić i w razie |K>- 
trżeby d-nvodaie wykaże, że zarówno „ltaEcho 
de \arsovie“ jak i „Polonia" skutecznie przy- 
czyuda się do oświetlenia i zaznajomienia za­
granicy z dążeniami pańnwowem! polskieim, 
skuteczniej niezawodnie, niż reklamowane przez 
kores wmdenta genewskiego ..Biuro berneńskie" 
pozbawione dostępu do prasy zagranicznej. 
Dla uniknięcia zas ivszelkich nieporozumień za 
znaccam, że biuro „Polonia" służy nie mteresor* 
pmrtyjnym, dla których niema miejsca w  akcyj 
zagrabueznej, ale sprawie narodowej w myśl za- 
sad demokratycznych jedynie zrozumiałych Eu­
ropie, Władysław Baranowski
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(K.oresp. >N. Reform y*).
Miejsce postojn, - is  IDtopada, 

Trudy po,'owej służtjy urozmajga sobie legionista 
niemal meu-tannia śpiewem. Cala miejscowość 
i  okolica w iąż rozbrzmiewają pieśniami, wciął, 
wesoły gwa; <.apełiiia kwatery i place ćwiczeń, 
duch doskor. \y panuje w szeregach i ku zmartwie­
niu przyiaoińi z lew ity  ani śladu rozstroju i rneza ■ 
dowolema Pt tw  iwa sobie legun ze wszystkiego 
nawet ze swe., doli ciężkiej, a właściwy mu spryt 
i  nowych kaź myśleć kawałach.

korzystając z tego, is w miasteczku, w  opu- 
łzczonjm  i zni 'czon^m buiynKu hotelowym, jest 
bez drzwi i  oki odarta i odrapana salka teatral­
na, grono w o s ik ó w  z 3 p. p. urządziło w  niedzielę 
ka% rgtowe przedstawianie. Dziwnie prymitywny­
mi środkami, deskami, płachtami uamiotowemi 
l wozowemi, jedćną, wypożyczonemi po pałkach 
lampkami, zmieniano zniszczoną budę w miłą sai 
kę ze scenką.

W esoły pr tgrani ur umai cała orkiestra 8 p p., 
chór i  kUku podoficerów, którzy, jako autorzy 
l aktorzy żarnom , oawili zebraną legionową pu­
bliczność dowcipoemi piosenkami. Oto kilka Dró- 
bek poi owego uutnoru:

Zr.ana mu Beseribia Paat-orpass, Polenberg, 
Warszawa, Polska armia, Przemyśl, w  PikuHcach

werk
I  zakradł się ram do nich też polityczny wą+, 
L ecz .. legun 3obie nic nie robi, tylko tańczy

wciąż.

Dwadzieścia cztery stronnictw Warszawa nasza ma 
l dzielną tylko swoją a:mię peowiacką zna,

Do polskiej armii ehch-li wstąpić, jak jeden mąż, 
le c z . ,  legun sobie lj’c nie robi, tylko tańczy

wciąż.

Pyzaty i tęgi legionista na ciężkie trudy się żali:

Niech was panuwie mocno nie dziwi,
Ze się prze 1 wami grubas roztkiiwi.
Wołam o pomoc do Pana Boga,
Bo mi od ćwiczeń już puchnie noga.

Rano. gdy-św ita tylko dzień Diały,
Łap aa, karabin, kop bracie wały 
1 na dobitką ręczne granaty...
Mam połamane już swoje gnaty.

Przebrany za Huculkę legionista o apetycie f  mi­
łości legionowej śpiewa. Zydek-snnkarya-z dowci­
pną »kronii ę « opowiada, inny kawalarz urządza 
kino bez płótna, gramofon bez gramofonu, śpiewa 
tolo duet barytonem i sopranem pod tytułem: 
*łio ja  emulacya z panną Maryanną* i t. p.

Wesoło i buńczucznie, z fanrazyą i animuszem, 
Jak szedł w  pole, tak i połową pełni służbę otary 
żołnierz karpacki. L. D.

egzayaąg

slórfmę potyczkę uGlensg!
agn a iwm

.  iir&mMŁm*
K raków , 22 listopada.

K ra jow y zjazd aprowlzacyjay. Komitet, orgam 
rający fcrai >wy [jazd aprowuacyjny w dniu 25 
listopada b. r., przypomina, że obrady zjazdu roz­
poczną się ponk*ualn:e o godzinie 11 przed połu 
dmem w sali Ita-.iy miasta Krakowa. Ze względu 
na nadchodzące zgłoszenia, podaje się ponownie 
dc publicznej wiadomości, że j«szeze w zeszłym ty­
godniu rozesłano zaproszenia do magistratów 
wszystkich miast galicyjskich, do wszystkich po 
słów z miast na Sejm Krajowy 1 do Rady państwa, 
do interesowanych w »j?źd*do władz centralnych, 
państwowych i naez.*łn> eh krajowych zaw iadomie 
tua z z.iprasz «iicm  wzięcia udziału przestano ró­
wnież galicyjskim członkom państwowej Rady go 
spodarczej i krajowej Rady gospodarczej, obu 
izbom handlowym, zapeszono również redakeye 
klejowych dzienników, cztonków Rady gospodar­
czej miejskiej, oraz istniejące po miastach stówa 
rzyszenia gospodarcze i  konsumcyjne.

W obec krótkiego terminu i niemożności przesła­
nia ponownego zaproszenia, zechcą wspomniane 
instytucye i osoby, o ileby lotyehczaf zawiadomie­
nia pucmnego r.ie otrzymały, uważać się za zaprc 
5zonc tą drogą do wzięcia udziału w  zjeździć.

Z krakowskiego Kola  Towarzystwa nauczycieli 
ezirót wyższych. (Uczczenie ś. p. dyrektora dra 
Kurpiela. —  Odczyt dra Zathey’a o kulturze. —  
Sprawa powołań i reklamacyj nauczycieli szkół 
średnich!. Przewodniczący Koła, profesor uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Ignacy Chrzanowski, na 
onegdajszem zebraniu członków krakowskiego 
Koła  Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych 
poświęcił serdeczne wspomnienie niedawno zmar­
łemu we Lw ow ie dyrektorowi realnego gimna- 
zyum, ś. p. drowi Antoniemu Kurpielowi. Ś p dy­
rektor Ku-picl przez szereg lat był proFesorem 111. 
g  mnazrum w Krakowie, żyw y brał udział w  pra­
cach krakowskiego Koła, pracował lat kilka w 
wydziale »Towarzysłwa kolonij wakacyjnych dla 
uczniów szkół średnich miasta Krakowa*, intere-

ftw ał szczególnie sprawam? pedagogicsfeeiui. 
jako litoiany i  zamiłowany pedagog, a  nadte w y  
dal jzs r-g  celniejszych prac z za ki os a literatury 
•rolokiej. To  też gdziekolwiek był i pracował* ży 
we a soi 3oczne pozostawia pił sobie wspomnienie 
Licznie zebrane Koło członków Tow, nauczycieli 
szkół wyższych przez powstanie i  wysłuchanie ża­
łobnego wspomnienia uczciło pamięć drogiego ko­
legi niestrudzonego pracownika na niwte wycho­
wawczej ł naukowej.

Z kolei przedstawił proiesor dr S t  Zathey zebia 
u»m  niezwykle interesujący referat pod tytułem 
>K ilt, jako przedmiot nauczaniu w szkole śre 
Iniej*. Prelegent w  jasnym wywodzie przedstawi? 
korzyści nauki kultury, pojętej w  syntetyczny 
sposób, a dostosowanej do potezeb życia i  wychó 
v anla. Sader ożywiona dyukusyi, w  której głos 
zuoieraK: profesor St. Piwko, di Łoś, dr Ho^oi- 
skl, profesor Rudnicki, profesor KielskL Radomski. 
Śnieżek, dr Jakóbiec i inni, winna skłonić prele­
genta do najrychlejszego ogłaszania drukiem po­
wyższego referatu, który, zwłaszcza dziś przy prze- 
buuow.e przyszłej szkoły polskiej, może niezawo­
dnie przyczynie się do kulturalnych zdobyczy w 
wychowaniu 1 wykształceniu, jakio szkoła polska 
wiuua dać w  pełnej mierze przyszłemu obywate­
lo w i

7- wniosków nagłych przyjęto jednomyślnie 
wniosek w sprawie reklamacyj nauczycieli, tern 
więcej, że obecnie sprawa ta znajduje się w bardzo 
krytycznem siadyum, gdyż reklamacye są znoszo­
ne, a powołania nauczycieli nie ustają, co przy do- 
tychezasowom przerzedzeniu sił nauczycielskich 
powstrzyma prawidłowe fungowanie szkól śre­
dnich. W  tej naglącej sprawie odbędzie wydział 
Towarzystwa w myśl uchwały Kola na izwyezajnr 
posiedzenie, które się odbędzie we środę, dnia 21 
b. m., o godzinie 7 wieczorem w seminaryum sla- 
wistycznem (»OolIegium novum«), U. piętro.

Z komisyi szkolnej Związku nauczycielskiego 
ludowego. W  piątek 23 b. m. odliędzie się w  lokalu 
Związku, Rynek 1. 29, II p., zebranie nauczyuel- 
stwa, jako przygotowanie do cgólnego zj.i/du nau­
czycielstwa w Marsza wic, ̂ \Ta porządku dziennym: 
,Reforma I  roku nauczania’1. Ref. p. Wl. Kłosiń­
ski. Początek o godzinie 7 wieczór.

Poranek Wagnerowski odbędzie się w niedzielę, 
dnia 25 b. m., o godzinie 11 przed południem w  sali 
Towarzystwa lekarski ego (ulica Radzi willowskn 
1. 4). Będzie to pierwszy poranek z cyklu, obejmu­
jącego twórczość R. Wagnera i Fr NTfzsclmgo. 
W ykłady muzyczne, jak i literackie, odbędą się 
z bogatą ilustracyą Prelegentem pierwszego w y­
kładu będzie dr Józef R e i s s .  W  części ilustracyj­
nej wystąpią: p. Zofia Temnicka, dyrektor 11, Ru 
dnirki i skrzypek B. Raster. Bilaty u p. Rudnic­
kiego, RynMt główny, linia A — B.

Wieczór Turskiego. T u:tski, długoletni reżyser 
i b. dyrektor teatru [udowągo w Krakowie, wyślą 
pi w  sali »Sokcla « dnki 24 u. m. ze swoim najnow­
szym repertuarem. Prognm  wieczoru wypełnia ka­
pitalne postacie pióra Turskiego pod tytułem: 
»Andrus zdomonimowany*, »Pociecha IV. kompa­
nii*, jR itter von Halbintaligent*, » Przygody Pucli 
ka oficerskiego*, » -Majer w wojsku* 1 t. d. Każda 
postać, oprócz bumom w prozie, ilustrowaną jest 
aktualnemi pioseukuni i kupletami.

Drugi i zarazem ostatni wieczói z tym samym 
programem odbędzie. się w poniedzialea, dnia 
20 b. m.. Bilety na oba wieczory sprzedaje księ­
garnia Eberta, ulica Sławkowska (hotel Saski).

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2) Dzisiaj, 
we czy artok, odbędzie się wykład p. Feliksa Fel 
kia na temat: »Powr.ót Odysa* Wyspiańskiego
Początek o godzinie G wieczorom W.3te[ 1 K. Mło­
dzież kształcąca sio 50 h.

Z uniwersytetu. Szymon Lustig, kandydat ad 
wokacki, rodem z Drohobycza w Galieyi, otrzymał 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw

Sprzedaż mięsa. Dzisiaj otwarte zostały 3 skle­
py ula sprzedaży mięsa dla publiczności krakow­

sk ie j staraniem gal. zatdadu dla obrotu bydłem 
i wojennej Centrali handlowej. Sklepy te mieszczą 
sic p?zy placu św. Ducha, ulicy Kazimierza W iel­
kiego na Łobzowie, wTeszcie przy placu Wolnica. 
Cony mięsa są następujące: kilogram mięsa tylne­
go 6 K 4Q h, przedniego 6 K  60 h w sklepie przy 
placu Wolnica kosztuje kiln mięsa, sprzedawanego 
wyłącznie ludrości żydowskiej 5 K 80 h. W  naj­
bliższym czasie otwarte będą jeszcze 2 sklepy z 
mięsem.

Byłoby pożadanem, ażeby w tych sklepach 
sprzedawano także tłuszczo wieprzowe, których 
zupełnie w Krakowie brakuje.

Sklepy otwarto są od go m iny 7 rano do 11 przed 
południem.

Zamknięcie anib-nlatoryinn dentystycznego dla 
ubogich dzieci szkolnych. Wskutek przeniesienia 
z Krakowa lekarza miejsldego dentysty, p. dra Lu­
dwika G r a b c z a k a ,  służącego dotąd w wojsku 
w K-akowic, magistrat zmnszory jest, niestety, 
zamknąć amhulatoryum i pozostawić ubogie dzieci 
szkolne bez speeyaln opieki lekarskiej.

Z cechu krawców. Drugio nadzwyczajne walno 
zebranie cechu krawców odbędzie się w niedzielę, 

■jdnia 25 b. m , o godzinie 9 rano w sali Izby ręko­
dzielniczej (ulica Potockiego 1. 18). Porządek ob- 

1 rad obejmuje: zagajanie, uchwalenie siódmej po­
tyczki woł-annoj, sprawa krawców wojskowych;

których należy komenderować do icli warsztatów 
sprawa aprowizacyi, dyskusya i wnioski.

Urzędy w izy  paszportów aa wschodniej widowni 
wojny. Wskutek przesunięcia granic/'ściślejszego 
p< łuocncgo terenu Wujny, należy od i września 
L917 roku wnosić podaoiu o udzielenie przepustki 
to jest wojskowe zewolenie na przestąpienie (opu 
szczenię) granicy ściślo,szego terenu wojny na 
wschodniej widowni wojennej —  do następujący cii 
komend wojskowymh (urzędów paszportowych): 
lla  Woljm ia (obszar, okupowany na wschód od 
Btigu) do urzędu paszportowego poczta połowa 
!. 1004; d l i  powiatou politycznych: Sokal (na
wschód od Bugu z wyjątkiem gminy miasta Sokal) 
i Radziechów d urzędu paszportowego poczta 
połowa 1. 1006, dla powiatów politycznych: K a ­
mionka Strumilowa, Złoczów, Brody, "Zborów, Tar­
nopol, Zbaraż, Trembowla i Skalat do urzędu pasz­
portowego poczta połowa 1. 1002; dla politycznych 
powiatów: Brzeiany, Podhajce, Buczricz, Czort- 
kćw, llusiatyri, Borszczów i Zaleszczyki do urzędu 
paszportowego poczta połowa 1. 1009; dla powia­
tów politycznych: Tłumacz, Kołomyja, Iloroden- 
ka i Śmalyn w Galieyi, oraz Zastawna i Kocmań 
na Bukonuie uo urzędu paszportowego poc zta po­
lewa 1 1003; dla powiatów politycznych: Peczeni- 
żjti i Kosów w Galem, dla Bukowany z wyjątkiem 
:(o\v!::tćtv politycznych Zastawna i Kocmań; oraz 
dla komitatu Besztercze— Naszód do urzędu pasz­
portowego poczta połowa I. 1007; dla komitatów 
Torda, Csik i Udromozeg do urzędu paszportowego 
Brasso.

Herbata 1 bulion. Komisarz polieyi krakowskiej, 
p. K ł e c z e k ,  skonfiskował —  jak dzisiaj rano 
[istna doniosły —  w  piwnicy sklepu kupca p. Age- 
nora Lisowsciego w Sukiennicach zapasy herbaty 
i bulionu. Skonuskowane towary przewieziono do 
dyrekcji polieyi, gdzio rozpoczęto dzisiaj przewa- 
;niiie tycli zapasów 0 ile na oko eąazić można, 
zapasy herbaty wynoszą około 300 kilogramów, 
natomiast ilość bulionu jest znacznie więitszą. —  
Dzisiaj w południe odbyło się w  polieyi przesłu­
chanie właściciela skonfiskowanych towarów. —  
O ilu dochodzeni" stwierd/ą,' że w sklepie p. L i­
sowskiego odmawiano sprzedaży herbaty i bulio­
nu, lub też sprzedawano wyjątkowo znajomym 
po cenach bardzo wysopj<>h, sprawa oddaną będzie 
[■lokuratoryj

W ykrycie pow7'ższych zapasów wyjaśnia przy­
czynę tak znacznego podrożenia berhafy w  nandlu 
lańmiszkowym.

W  Krakowie brakuje herbaty zupełnie; w nie­
których kawiarniach podają obrzydliwy surogat 
po 00 hal. za szklankę. Z braku herbaty ludzie 
piją teraz w yw ary z róż, ostrężyn i innych rośhn

Itm del suknem i płótnem. Onegdaj aresztowany 
został w Krakowie Wincenty M i g d a ł  pod zarzu­
tem uprawiania lichwy towarowej. W mieszkaniu 
aresztowanego przj' ulicy Pilarskiej 1. 21 znale 
z i ono 4 535 metrów różnych materyj, które Migdal 
dostarczał po różnych cenach zakładom 1 prywa­
tni m odbiorcom. Wartość skonfiskowanych towa­
rów- w j nosi około 3-59 000 K . Dalszo dochodzenia 
są w toku.

Przy tej sposobności należy stwierdzić, że ko- 
n>isva dla badania cen dotąd nie miała czasu usta­
lić cen za materyały na, ubrania i to także ułatwia­
ło lichwę towmrową,

Z  k r a m *

O powrót krajowej Rady szkolnej z Białej. ■—
7. powodu wiadomości, którą przyniosły dzienniki 
lwowskie, że Rada szkolna krajowa pozostaje w 
biali j, ze sfer nauczycielskich piszą do „Kuryera 
Hw oiiskicgo” :

rianem powrotu, opracowanym przez prezydyum 
namiestnictwa z końcem ubiegłego miesłaca, ob- 
jęia była i Rada szkolna krajtwa, która miała wtó- 
cić 3U b. m Na pomieszczenie je j wynajęto za ce­
nę czterdziestu kilku tysięcy' koron rousnie dom 
przy ulicy Koji.-rnika 11. Po powToeie swym z Kra 
kowa do B iak j oznajmił p. wiceprrzyilont urzędni­
kom, że Rada szkolna krajowa zostaje na razie w 
Piaioj. W ynajęty dom oddano do dyspozycyi je ­
dnej z wojennych centrali wracających z Krakowa.

Wiadomość ta wywołała przjrgnębienle wSród 
funkeyonaryuszy Rady szkolnej, którzy nietylko 
po przeszło trzyletnim pobycie na obczyźnie p ra­
gnęli powrotu do domu, ale także poczynili już w 
tym kierunku z.nacznc przygotowania. Niemniej 
przygnębiająco podziałała ona na całe rzesze nau­
czycielstwa, zmuszonego dla załatwiania najróino 
rodniejszych spraw narażać cię na mozolną i kosz­
towną podróż do Białej. Ważniejszymi jednak od 
tego jest, interes ogólny, Nic-tylko Interes nauczy­
cielstwa, ale interes szkoły wymaga, by Rada 
szkolna krajowa jak najrychlej podjęła urzędowa­
nie w swej dawnej siedzibie. Trudności dałyby się 
jeśli nie w zaipohiości usunąć, to przynajmni-j w 
znacznej części /.rnniejsz.yć z powrotem do Lwowa.

O przenie-ienie archiwów miast wschodnio-gali 
cyjskich do Lwowa. Na posiedzeniu Krajowego 
grona konserwatorskiego we Lwow ie przewodni­
czący sekcyi archiwalnej, nrot. D ą b k o w  s k i za­
wiadomił Grono, że stosownie do uchwały powzię­
tej na ostał rdem posiedzeniu plena mcm Grono kon­
serwatorskie zw óc ilo  się w  osobnych pismach do 
z.arządów miast Bełza, Sanoka, Kałusza, Doliny 1 
Bolechowa z wezwaniem, ażeby swoje archiwalia

U zw artor. aa OłisTopętnu itrrr !

gminne, pochodzące z czasów polskich ł ewentual­
nie z czasów aiistryaekich do roku 1818, złożyły w 
dijuizyt A rd iia  um krajowego we Lwouig. Jak do­
tąd, żadna z wymienionych gadu nie dała, odpowie­
dzi, wobec czego Grono pny-chyla się 3o "ńp.-Ktj 
mówcy, ażeby do gmin tych wystosować oApówie- 
dnie ponagltnie, podobnież do Chrześcijańsiiiej 
Korporacyi obywateli miejskich w Samborze.

Reaktj-wowane urzędy pocztowe w Galieyi 
wschodniej. W  ciągu b. m. otwarto dla ruchu pry 
watnego następujące urzędy pocztowe w Galizvi 
wschodniej: Cucyłów, Gwoźdzme, Hadyńkowce. 
ilnilcze, Janów koło Trembowli, Jeziorna, kniażę. 
Kolęóziany, Lackie SzLacnockie, Litiatyn, Podhaj­
ce, Skwarzaw-o, Suchostaw, Św . Józef i"T^isteńkie.

ś w i a i a *

Obchód Kościuszkowski w Wiedniu. >Ognisko*. 
stowarzyszenie akademickie polskie w Wiedniu. 
urząilzilD onegdaj w sali przy Eschnnhachgnsse J 1 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy zgonu 
k ści iszki. Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
>O gn ika*, Tadeusza Odrzywolskiego, poscl, dr 
Stanisław Głąbióski, w słowie wstępnem w y tłom.a- 
czył m/wrodj tej m ilośń ogromnej, jaką naród cho­
wa dla wo-iza ostatnich ebwn niepodległości, po­
wody. tkwiące w tem, że K  ościnszko waiczyl o "ca­
łą i niepodzielną ojczyznę i :iie podał ręki do urze 
czywistnienia późniejszych prób częściowych 
wznowienia państwa. Taki ideał Polski jest i po- 
zc stanie spuścizną duchową Kościuszki aż do 
urzeczywistnienia.

W  części artystycznej wzięli udział pp.: Jan Ma­
jerski, bohaterski tenor opery paryskiej, Irena 
śmigiewska, zn.akomPa śpiewaczka koncertowa, 
/.jgimint Dygat, wyborny wykonawca Szopenow­
ski, Maksymilian Kaarą ml ody utalontowany skrzy­
pek i p. Kośc:uszko, deklainator 

Polscy kandydaci de rosyjskiej konstytuanty. 
7. Rosyi donoszą przez Kopenhagę1 Polski komitet 
wyborczy postanowił postawić na osobną listę kan­
dydatów polskich do konstytuanty. Są nimi: fircy- 
biskup Ropp, Aleks m lor Lednicki. Henryk D j ru­
sza, Stanisław Łopaciński, Konrad Nicdźwiecki.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 

W e czwartek, dnia 22 b. m.: »Przed ślubem* K.
Zalnv'skiego.

W  piątek, dnia 23 b. m., o godzinie 4K po polu­
b ili:  Konfereneya o »Powrocie Odysa* dyr. A  

(Irzymaly-Siedlec-kiego; wieczorem: teatr zam­
knięty.

W  sobotę, dnia 24 b. m.: »Pow rót Odysa*, dra­
mat w trzech aktach St. Wyspiańskiego.

Repcrtoar miejskiego teatru ludowego 

W e czwartek, dnia 22 b. m.: » Spisek koronacyj­
n i*  (^Kordyan*, akt trzeci).

W  piątek, dnia 23 b. m.: -»Laika<

pi iii w Wiiiszawis.
Z Warszaayy donKiszą:
Na pcypolndnioiwem posródzeniu derwszeggo 

dnia obrad Zjazdu, przewodnictwo objął prraefi 
Rady m. w  Łodzi p. P. Sutowski. Na katedtrzc 
stanął p. Konstanty Sienkiewicz, podejmując 
referat „O  źródłach kredytu koumnąlnego4. —  
Referent uzasr te ił pogląd, że erniryt, mm\r- 
dzieina ob ligac ji jest dostępna jedynie dra 
wa-ąjgsżych miast, gdy płłżycwki hipoteczne od 
osób prywa-tnyeb i z fundaeyi, oraz darowizn, 
poiziostaiących pod zarządem p(vży czającego 
mi-asta, są źródłami przypadkowemu Natum.ast 
bardziej reyulamem źródłem kredytu są imstj 
tucye publiczne i prywacne. udzielające kredy­
tu kornumlnego obok innych operacyd.

Następnie p. Zygmunt Marczewski nuWił 
„o  miejskim banku komunalnym14. Głównie za- 
=adv referatu  nakazują, iż miasta i miasteczka 
rolslcie potrzebują w  obecnym cza we i będą po­
trzebowały w  najbliższej przyszłości kreayti 
■Iłu gofor miiiiowcgo, amortyzacyjnego. K redyi 
taki jest obecnie, zwłaszcza dla średnich i 
mniojwych miast, bardzo utrudniony, dl?, n io  
łrtórycb nawet niedostępny, ddatego też utwo­
rzenie insty-tucyi kredytu komunalnego jes-t 
dła rozwom  naszych miast i  miasteczek rzeczą 
konieczną.

Zapowiedziany trzeci z rzęuU referat dyr. Er. 
ó l a r y e w s k l e g o  z  Krakow a oćwołaiwj. —  
Natomiast, rozwinęła się dyskusya nad potrze­
bami miast, oraz źródłami kredytu.

Na wiioseik nadburmistraa m. Łodzi', p. Skul- 
;-'.kiego, wybrano komisyę, która m  affę zająć 
7.badaniena wnioeków, dotjiczą^ych soraJW fin-OJl- 
sawych i akarbowoścd naszyci miaRł , Do ko-
mis-yi te j w o a li jjp. St. LW cJd i foż. P  Drze- 
w iecH  z Waifęjawy, ór Marczewski z  Ozęotcobo- 
óvy, Łęczycki z  Włocławka-, Kembmtm, Dy- 
lion, Sachs x Skulski z  Łodzi, Murawski z  K ielc, 
Sekutowicz z Lublina, Orłowsk, z  Pabjnmic, 
Upstein z Radiomia i  W ozińdd  z Sotaiowco.

Galicj^ekl Z w i ą z e k  m i a s t  nadesłał do 
uczestników depeszę powitalną % życzeniom 
owocnej p ra c j,

W czoraj udziai swój w  Związku zaddklarowa-

lj 22 miasta z terenu okupac-yi auał-yacko-wp
r i  di# ki ej

V  drug?m dniu obrad Zjazdu przi^womB?Wo 
trzeciego posiedzenia oMa! irda-ti
ę,:ci'U:i-iiowy dr fJarczrtt»Ki fcaisszy r>- 
wygłosił p. D u n i n  „u wzajcinnym >nki 
władzy państwowej i zarządów r-- , r ,  dru­
gim prelegentem był dr Rudo’ jc o r s k i  z 
Kiukow:,, który za przedmiot s^ego referatu o- 
brał „Wewnętrzną OTgamza cyę magiitratów4*.

mówiwszy nymzerpu jąco sprawę p-odzialu ma- 
t-d-Tirki na wydziały,’ oraz organizację biur 
i»ęgi.st-i-ick.icb,_ stosunek urzędów i zakładów 
rmejskicn do wydziałów magistratu, referent po- 
rpszył sprawę i.rzędników i służby miejskiej, 
ń ł [aomocmtezyeh i rcbotników gminnych, pra- 
wa asobi-ste urzędników i służby M ejsk ień  wre- 
szoio gtówne zasady organizacyi i nrowadzenia 
nizeJownnia. oraz urzędowe środki pomowam-ae.

'N a  posiedzeniu nopohidni-owcm. w r-Jms, 
tcehuikóy/ odbytem , w yg ło s ili re fe ra ty  p. Lifc 
cłwik K r z y w i c k i  ,,6  organ izacyi słtftwstuk) 
miejskiej'4, oraz p. F  E ?  ń ,to  w ;  k i  z Ln b liu ł 
.,0  gaz iw n iaeh , jako  środkach bogactw a n o ro  
d ow ego14.

iwnam im n

. m m .
(Koresp. »N . Reformy*).

W arsaaw af 21 listopada 
(a js ). Jak ze s tr o fy  m iarodajnej Informują 

zaw iadom iły rządy  państw centralnych w  dniu
wczornjiszyr: urzędownle g - - c , - . - , n  0

aprobacie przedstaw ionej band* daR-ry p. Ja­

na Kucharzew r' ’ -'go, dotychczasow ego re fe ­
rendarza korou n .go , na stanow isko prem isu  
gabinetu polskiego.

ma

„T ifflfiG 41 o spraw ia p a ls k is j.
Sztoknolm, 22 listopada.

Ze Sztokholmu donos: koa'e-s,poud&nt km- 
dyiiski „Tirnesa” :

Obecna sytuacya w  Polsce jest nad-zwyczai 
Icryt-yczna. Rzeczy orzyjęty taki obrót, że 'mus/ 
to doprowadzić do ronlizacyi nadziei niemiec­
kich na tym Wronie, o ile rzędy koalicyjne a!« 
poczynią natychmiast enerpacznycli kroków 
Ponieważ Polacy —  według ich mniemania —< 
nie mają, się niczego sipodizierwac od J.oaljcyi, 
wolą się porozumieć z obozem przeciwnym, 
Istotnie, rokowania polskiej partvi narodowej \ 
rządem niemieckim poFtąyiły znaczut-e nai 
przód. Jeżeli w  najbliższych tygodniach doj 
(t’ie d,o skutku ugoda, b ęd z ie  to usiało donio­
sło następstwa polityczne i milit-arne. Tego ro> 
dizańi porozunucmie zobow iąza łoby nowy rząi, 
polski d o  w jTstaavienia wojska, w praw dzie  oh 
w celu o fen zyw y  przeciw ko Rosyi, a le jednaj 
do obrony eolsk ich  gran ic wschodnich od W fi 
na do W ołyn ia . W  t( sposbć ,;ezne dywózyj 
ułcmiopikLe byłyby najbliższego lata wolno dlą 
zużytkowania gdzieindziej. Jeszcze poważnieji 
sae byłyby następstwa, polityczne: G lyby  tegt 
rodzaju poiro-ziumieide zawarto było pomiędzj 
oań(s,łw am i centralnem i a  TKrawdzly^Tn rządem 
w>łskiim, w ów czas stałaby się Polska, pańsrtwen ’ 
WTOtfriem d lr k m lic y i 

Po wojruo Polska pozostałaby wasalka N ie ­
miec pon w  ,Lędom politycznym i gospoda r- 
ifefwi Niebezpieczeństwo to ir.cże być usuni^;* 
ty lk o  w  drodze szybk iego  wyuanfa dek laracyj 
zadów  koa licy jn ych ” .

W yd Łia n ie  obcych z  R o s y L
Eiulaueszt, 22 listo pada. 

„Az Esi” dwuaosi z Ilaparandy:
Wydalanie obcych obywateli % Rosyi rozpO 

częło się. Amerykan io odjechali już on^bmen*
nooiągaml.

t .  i  B i u t a  T j j s r
B dnia 22 listopada ro.j ł f s ’ *’?

Ce8an K a rc ! na froncie. *
W iedeń . Jesaa „ uda j na, fnornit

WO^achodn;'. c. i •> i i i - ‘

. Odznaczenie r. dw. W lesnera,

Wiedeń. Cjąsora nadlał 1 ienoiwnikawL cłcpai* 
Uumentu p a s o w e g o  w  nunist,ere.twie spraw  za- 
gnamiczmy oh, laćtcy dw oru  W  i  e 8 n  e  r  o  w  i, ty ­
tu ł I  ©haraMua nadzw ycza jn ego  posła i unó* 
noimaonikmego- ministra.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P k t f S K L
Wydawca:

R U D C L F  0 9 M A N .

Młody człowiek
t egzaminem z bccaaiterri i kore- 
«pou ienoyi polikicj, piszący m  ir.a- 
izyrie, na niewypiiwieflzisnoj po- 
ladzie, ponzuknje jakiegotolwiek 
popolmlniowegn zai?cia. ZgLuzema 
po I ,.Pes?cia“ przyjmuje Atmin. 
n"S'. Reformy” . 10-3ł9 2 3

e S S  fO S*
w środniin wieku, znająca się na 
gospodarstwie, prowadzenia mle­
czarni lob }ako kawLrka, poszukuje 
odpowiedniego zaięcia. Zgłoszenia 
listewne pod „E osocdnystw C  
przyjmuje Atmia. „N. Itefo-myL 

B ;s:j 8 o

Cysliiiu ffsźinisr budowa
prosi F. T . Zarządów miejskich 
i poszczególnych esób o po­
danie mu m iejscowości, gdzie 
po wojnie mugłby osiąść ko- 
rzybtnie. M oże też wstąpić do 
firm y budowlanej jako sdóI- 
Cik. Zgłoszenia pod 
n i e r  JC 330W przyjmują A d  
ministracya r Now ej R eform y14, 

i 0030 2 4

Obiady
domowe, t 3 dań K  210. Ul. Go­
łębia 16, I  p., w abonamencie >na- 
czny cpust. 10133 3 10

Po wynajęcia
5 pokoi. przedpokCj i kuchnia, na 

p., od 1 stycznia 1918 r., przy 
ul. U ars~au skiej 1. BI Tam i na 
parteree 2 pokoje przedpokój i ku­
chnia. Wiadomość w miejscu *u 
właściciela. 10141 4 4Kor*? świerkowa

o *•
i garbnik, złożone do wagonu, ku­
puje fabryka ikóry Karda Eeigla 
w S*rażowie, ataoia Bel >y (Dro- 
sań, Besthiu) Czechy. 10178 8 B

MM Stetisra
mieści się obecnie przy

u l . ć ł s i S i l i i f i e j S . l ł S
telefon 1354.

9048 5 5

P o s z u k u j e  n a u c z y c i  !a
(nauc.-,yoieiUi). klórvby w irótk.m 
czasie podjąt sie nauczyć języka 
niemieckiego. Zgł. pod nGwarancya“ 
przyjmuje Admin. nN. Reformy” . 

10243 2 2

Pslii ozili
p a  d r z e m k o .

W skutek noarożenia w szyst­
kich materyałów surowych 
L ig a  Pomocy przemysłowej 
(K raków , ul. Straszeu skiego 
28) musiała podwyższyć cenę 
sortymentów ca: 20 K , 60 K  
i 120 K . 9007 8 8

In w a lid a
lat 26. żonaty, od służby w oj­
skowe. zupełnie wolny, zna­
ją cy  się dobrze na uprawie 
roli i chowie bydła, mówiący 
po poisku, czesku i niemiecka, 
poszukuje posady ekonoma lub 
innej w przedsiębiorstwie. —  
Zgłoszenia pod A .  P . 19 .24d  
przyjm uje Adm .nistracya „N. 
R eform y44. I0u49 a o

Parana
pisząca biejrle na maszynie po pol­
sku i po niemiecku potrzebna, do 
firmy Aksmann, ul Szewska 1. 10. 

10247 2 3

potrzebna. Zgłoszenia tylko pise­
mne: Bross, ni. Fioryańska 1. 44.

1U256 2 3

P i a n i s t k a
dyplomowana nauczycielka muzyki, 
udziela lcksyj gry na fortcpi-.nłe i ję 
zyka francuskiego. Vrarunki przy­
stępne, ohętnie la  obłud. Ui. Ber­
nardyńska 1. 0, I I  p., Drzwi 10. 

8880 16 C

mmmm
„ W i l l a  P e l s f e a ”

M o t e l  H a l s e r f e a d

yts-k-yis Kalsarbado. 2 driad dyje- 
tótyezno leczniczy, Dr W. ?nleszew- 
ski. —  Kąpiele, leezcni* radium, 
m isaie i inne zabiegi leozsiese na 
miejseu. Prospekty na żądanie. Nor­
malne pożywiaj io dla shorych tar 
pewuione. 8932 46 0

m a k a t y

chusta jedwabna recznbj roboty, ko­
ronki, szal erarny koronkowy oraz 
piękne antyczne meble do sprzedania 

Konc. sprzedaż i kupno

Kraków, ul. św. Jana 1. 16, I  p.
10189 2 3

j j  Hotelu EurspeisKim
w  S r a l fG ^ is

do w ynajęcia  od 1 kw ietn ia 
1918 r. lokal na parterze, zło 
żonj' z Stal balowych w raz z 
przynależnościumi (pow ierzch­
ni 600 m 'V  iu235 a 3

g UUBUU, A/ l̂U3I01łłn yt —  -----
przyjmuje ńamir. A .  Reformy" 

10269

Realność
oficyny t lokali 
1 paroolą fronton 
Wiadomość przy 
w Podgórzu.

Kope
10240

SCnmici
P en syo n a t „W is ta "  otwarty ca­
łą zimę. 1Q^05 8 8

M :iow
damski, tania do sprzedania Ulica 
Gołębir 8, Biuro Vogl»rowej. 10262

P i e ^ s z o r z ą i l n ą  

s !X q  f c i o r o ^ ą
zmijącą buobalteryę i korespondoa- 
cyę, z dłuższą praktyka biurową, 
przyjmie zaraz przedsiębiorstwo fa­
bryczne. Zgłoszenia poi „ ;er*« 
m y l i ”  przyjmuje Bi iro ogłoszeń 
ie likca Stattera, ul. Grodzka U 13,

102&5 2 »

tutko blassace w dobrym stanie. 
Zgłoszenia ped A . L. przyjmuje 
Auinin. „V . Reformy”. 10*53 2 2

Trawa angielską
(rajg-as) nasienną, w większej ile, 
śoi, ma na sprzedaż Zarząd dóbr 
Branice, p. Pleszów. 10240 9 2

-  w

dla mych klientów fyl!:o bardzo 
r eik: s łasy. Szczegółowe zgłosze­

nia tylko od właśoioieli przyjmuje 
Albert Rosenberger, Wiedeń, Prater- 
sirasso 60. Telef. 44(70. 10202 2 7

' B & r e Ł o m r s a

dobra kucharka 1 gospodyni, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod „Go* 
a p od yn l4* Wiedeń, V Ii,  Neustiftg. 
Nr 7)12. 8652 7 OiJiiiM Jelloniowa
powróciła i nadal udziela l a ’ l »  
; y j  m i i z y l t i  na własnym for­
tepianie i J e k c y l  " z y k ć w :
polskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego, metodą Ansona. 
Zgłoszenia od godz. 10— 12 
w poł., ul. Batotego 1. 25/1. 

7060 2 0

S«aruszi&a
prze; kalectwo niezdolna do 
pracy, znajdujo Mę w  przy- 
krem położeniu. Prosi litości­
wych o pomoc. Łaskawe aaiki 
przyjmuje Admiuishacya „N. 
Reformy14 {Jod B. 6 . lub po­
daje adi es. 2759 9 0

ŁO  s i r w  w in.te kJka on srins 

7-
j j .  ń-alczcwaki, L. Wyczółkowa-I 
i innil. Oglądać nożna (z wyjątkiem 
nn ledjia łzu  i czwartKn) ed godi. 
2— 3, ul. P. i  ichałowskiego l 
parter, na prawo. safiO 3

E l f c ś i i r y c z n c
tarówki oszczędn iścion ■ wap aiaiej 
jakości, nazoicosnikl, i k  p. pn . 
bory elektryczno poleea najtaniej 
naprawia ’ ampy iicktryczne, prie 
nośne C. iuToiusn, optyk mech o, 
uik, Ernk.6w, u m  K arran llc lii. 15, 
Tehfon 3175. l - :n  13 13

M l i f f i

staruszkę. 86-letnią, nia 7dol« 
uą do pracy, a nie mającą 
żadnych środków na utrzy­
manie Datki przyjmuje Admi- 
niftraeya „Nowej Reform y4
POd Ł?. S ,  2773 3 o

umiejący czytać i pisać. Zgło­
szenia przyjmuje Administra­
cja „N. Reformy44 pod 5062. 

6659

^  Pn-.karui L iterack ie j w JLrakcwic. « L  Jaricllońsa lfc Bawi ca djąkarui4 ^  K. Górski.


